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Wiadomości potoczne . • 

Ankieta dla szkód wojennych. Stały Komitet dla spraw rejestracyi 
wynagrodzenia szkód wojennych odbył posiedzenie pod przewodnictwem 

ks. Władysława Sapiehy. Radca Rybicki złożył sprawozdanie z dotychczaso­
wych prac obu sekcyi, utworzonych na ankiecie, zvvołanej w styczniu b. r. 
z inicjatywy Towarzystwa politechnicznego i Galicyjskiego Towarzystwa Go­
spodarskiego, celem ustalenia sposobu rejestracyi i wynagrodzenia szkód 

, wojennych. 

Sekcya praw n i cz a opracowała referat w sprawie projektu ustawy 
o wynagrodzeniu szkód wojennych; wysłano go do prezydjum Koła P0lskiego, 
do Ministerstwa dl~ Galicyi i do Ministerstwa obrony krajowej. 

Sek cy a tech n i cz n o - ekonom i cz n a ukończyła referat, odnoszący się 
do zasad rejestracyi szkód wojennych. 

Uchwalono przedłożyć obydwa elaboraty wszystkim władzom centrai­
nym oraz członkom Koła Polskiego i polskim członkom Izby Panów z prośbą 
o poparcie, ze względt1 na to, że -- wedle informacyi, otrzymanych z Wie­
dnia - Ministerstwo obrony krajowej wygotowało rów n ie ż projekt ustawy 
o odszkodowaniu wojennem, który ma być wniesiony w najbliższym czasie: 
do Izby posłów. Postanowiono także odnieść się do p. namiestnika i upro­
sić go, aby zarządził przeprowadzenie rejestracyi szkód wojennych na podsta­
wie zasad, opracowanych przez ankietę, oraz, aby powierzył wykonanie tej 
czynności Centrali odbudowy kraju. . 

N a posiedzeniu omawiano też wniosek, zgłoszony przez dr. Lowen­
herza, w sprawie utworzenia ciała doradczego przy Namiestnictwie w spra­
wach, dotyczących rejestracyi i wynagrodzenia szkód wojennych. Wnioskt1 
tego na razie nie załatwiono i odroczono decyzję aż do chwili, gdy będzie 
można osądzić, czy istnieją widoki na uchwalenie przez Radę państwa pro­
jektu ustawy. W końcu t1chwalono odnieść się z żądaniem do Wydziału kra­
jowego, do Izby handlowej i przemysłowej, do Towarzyztwa politechnicznego 
i do Izby inżynierskiej, aby porozumiały się z odnośnymi czynnikami innych 
krajów koronnych, nawiedzonych wojną, celem wszczęcia wspólnej akcyi dla 
przeprowadżenia rejestracyi szkód wojennych przez organa r-ządowe i uchwa­
lenia przez Radę państwa ustawy o wynagrodzeniu szkód wojennych. 

N a najbliższe posiedzenie stałego Komitetu dla rejestracyi i wynagro­
dzenia szkód wojennych zaproszeni będą również, bawiący we Lwowie, po­
słowie do Rady państwa, którym przedstawi się dotychczasową działalność 

ankiety i uprosi o poparcie 11a terenie parlamentarnym. 

Przynęty. Wielką radością dla pszczelarza jest, jeżeli z ula wyjdzie rój do­
bry i uwiąże się wygodnie do zebrania. Mniej za to przyjemnie jest pszczelarzowi 

· a szczególnie pszczelarce, jeżeli ten rój uwiąże się gdzieś wysoko na drzewie, 
skąd go często trudno a na·.-vet niebezpiecznie zdejn \ować. Trzeba więc szu­
kać sposobt1, aby rój przynęcić w takie miejsce, skąd go wygodnie zebrać 
n1ożna. W N-rze 5 Pszczoły rnora1oskiej {Wcze/a morawska) na str. 72 podaje 
czeski pszczelarz i redaktor pisma .Józef Kozlik różne sposoby przynęca­
ca n i a pszczół d o pewnego 1n ie j s ca. Podaję z nich najpraktyczniejsze. 
Główną rolę odgrywa w nich kora drzewna, jak: świerkowa, jodłowa albo 

sosnowa, które są najodpowiedniejsze. 
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Kto n ie ma w po b I iż tł pasiek i drze w, na którychby się pszczoły 
mogły t1wiązać, niech weźn1ie świeże gałęzie bukowe albo grabowe, ustawi · 
w ziemi i da do środka gałęzi gniazdo z g·ałązek świerkowych lub sosnowych. 

I n ny sposób: Kawał kory świerkowej, jodłowej albo sosnowej, wiel­
kości około 30 cm. kwadr., przybija się gładką stroną do deski, aby się kora 
nie paczyła; to zakłada się pod kątem prostyn1 do tyczki, około 1 ·20 m °V'.ry­

sokiej, naturalnie korą na spód i wbija się w ziemię w cienistem miejscu nie­
daleko pasieki; przynęta ta może znajdować się i pod drzewem, ale kora 

·mt1si być równo do deski przybita, aby nie tworzyła szpar, do którychby 
m'atka wejść mogła. W tym celt1 trzeba korę, jeżeli stara i nierówna, namo­
czyć w wodzie ze dwa dni, aby ją potem n1ożna wyprostować. Takich desek 

• z korą możną ustawić w pasiece większą liczbę. Według opowiadania Pszczoły 
morawskiej jakiś pasiecznik miał wszystkie swe roje w liczbie 120 połapać 

w ten sposób. Osiadły tak rój zdejmuje się wraz z korą z tyczki i wkłada 

do ula. 
, 

Jeszcze w i n ny sposób pszczelarze _morawscy używają kory drze­
wnej. Pojedyńcze jej kawałki nawdziewają na haki drutowei zawieszają w większej 
ilości na niższych gałęziach drzew, rosnących w pasiece, zwłaszcza wysokich. 
Pszczoły osiadają wtenczas na tych kawałkach kory, a nie wiążą się wysoko, 
skądby je było trudno zbierać. Uwiązany rój odhacza się i zanosi do ula. 

Prostszego i łatwiejszego sposobu chwytania roi chyba niema. Może 
któryś z pp. pszczelarzy, który może mieć odpowiednią ilość kory, ttrządzi 

podob11e przynęty pszczół i doniesie potem Pasiecznikowi o rezultacie prób 
swoich. 

.. 
Temp~ rat ur a kw ie t n i o w a n a Mor a w ach była bardzo łagodna 

i dla pszczół bardzo korzystna. Spodziewają się też tam wc::teśnych roi, 
których tak bardzo potrzeba wszędzie i dobrego miodobrania. 

Ce n t r a I n y kr a j o w y z w i ą z e k p s z c ze l ar z y n a M or a w ac h urzą-
• dza w tym roku, jak i dawniej, Kurs rasowej hodowli matek pod kie­
ro\\rnictwem p. Józefa Mannsfelda, kierownika szkoły w Haleczkowicach. Ter-

.min nie jest jeszcze oznaczony. • Dr. ]. Leciejewski. 
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